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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przeszło 34 miliony 
„obywateli 


liczy obecnie Państwo Polskie. 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane, 
dotyczące ruchu naturalnego ludności w Polsce 
w r. 1936-ym. Według tych danych liczba lud- 
ności Polski na dzień 1 stycznia 1987 r. wyno- 
siła 34.221 tysięcy obywateli. Z tego na grupę 
województw centralnych przypada 14.339 ty- 
sięcy, wschodnich 6.007, zachodnich 4.815 i po- 
łudniowych 9.060 tysięcy. W ten sposób od 
czasu drugiego spisu ludności. czyli od dnia 
9 grudnia 1931-go r., a więc w ciągu 5-ciu lat, 
ludność Polski zwiększyła się o 2.078 tysięcy 
osób t: j. o 6,5 proc. 

W okresie tego pięciolecia rok ubiegły 
zaznaczył się dalszym wzrostem liczby zare- 
jestrowanych małżeństw, których cytra wynios- 
ła 284.425 (w r. 1985-ym zawarto małżeństw 
280.025). W roku ubiegłym wzrosła również 
liczba urodzeń do 892.320 w porównaniu z 
816.667 urodzeń w r. 1985-ym. 

Są to wszystko objawy z punktu widzenia 
naszej potęgi i znaczenia w świecie niesłycha- 
nie dodatnie. Wiemy jaką wagę przywiązują 
do sprawy przyrostu naturalnego -wszystkie 
silne, dążące do potęgi państwa. We Włoszech 
matki licznego potomstwa otrzymują specjalne 
nagrody, w Niemczech młode niezamożne pary, 
pragnące się pobrać, otrzymują dogodne po- 
życzki, niekiedy wyprawy pozwalające im na 
założenie rodziny. We wszystkich niemal kra- 
jach rodzina etoczona jest największą pieczą 
i dbałością, stanowi ona bowiem cenną podwa- 
linę siły i potęgi państwa. 

Kraje o malejącym przyroście naturalnym, 
są krajami obumierającymi, krajami bez przy- 
szłości. I muszą — tak jak np. Francja — 
sprowadzać obcokrajowców, by ebsiewali ich 
pola, pracowali w ich fabrykach, bo własnych 
rąk roboczych jest za mało... 

Polska jest krajem przyszłości. Nasz przy- 
rost naturalny zwiększa się z roku na rok. 
Jeszcze tak niedawno mówiliśmy z dumą: 
38-milionowy naród... I nawet nie obejrzeliśmy 
się, jak możemy powiedzieć o sobie: 34-milio- 
nowy naród. 

Często słyszymy głosy utyskujące na ciągły 
wzrost naszej ludności. Nadmiernym jakoby 
przyrostem naturalnym chcą wytłumaczyć bez- 
robocie. Tak nie jest. Potrzeby inwestycyjne 
naszego państwa są olbrzymie, a stała poprawa 
sytuacji gospodarczej gwarantuje nam, że dla 
wielu rąk jeszcze znajdziemy dość pracy. 

Według ostatnich obliczeń w ehwili obec- 
nej jest na wsi około 8 do 9 milionów ludzi 
uznanych za „zbędnych“, bezrolnych, mało- 
rolaych, nie będących w stanie utrzymać się 
z posiadanego kawałka ziemi. 

Ten stan rzeczy zmieni bezwątpienia rea- 
lizacja postulatów wiejskich delslaracji ideowej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. Przebudowa 
naszego ustroju rolnego przez zwiększenie .su- 
my globalnej włościańskiego posiadania ziemi, 
przeprowadzenie na dużą skalę komasacji i me- 
lioracji, podniesienia kultury rolnej, by przez 
podniesienie i udoskonalenie produkcji zwięk- 
szyć dochód właściciela, zracjenalizowanie zby- 
tu produkcji oraz udoskonalenie jej kmn 
ustawowe przeciwdziałanie dalszemu rozdrab- 
nianiu własności włościańskiej, organizacja ce- 
lowego i dogodnego knedytu dla potrzeb włoś- 
ciaństwa, a wreszcie podniesienie oświaty i 
"wyrobienia obywatelskiego ludności wiejskiej — 
«oto są środki, które w znacznym stopniu usuną 
obecną sytuację, panującą na wsi. Nie usuną 
jej jednak całkowicie. Trzeba liczyć, że około 
3 milionów ludzi nie znajdzie na wsi zatrud- 
nienia. Tych wchłonąć muszą miasta i ośrodki 
przemysłowe.  Intensyfikacja naszego życia 


gospodarczego, rozwój miast oraz przemysłu, 
handlu i rzemiosła muszą umożliwić tej części 
ludności wiejskiej odpływ ze wsi i znalezienie 
warsztatów pracy i środków egzystencji. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


na str. 


Ogłoszónia: za ogłószenie od wiersza 1 mm. na str, 6-łam. 15 gr. 
2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nia odpowiada. 
Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Druzgoczące zwycięstwo van Zeelanda 


w pojedynku wyborczym z młodym przywódcą rexistów Degrelle'm 


W niedzielę odbył się w Brukseli sensacyj- 
ny pojedynek wyborczy pomiędzy premierem 
van Zeelandem i młodym przywódcą rexistów, 
Leonem Degrellem. Brukselskie wybory uzu- 
pełniające do parlamentu belgijskiege miały 
rozstrzygnąć, która z tych dwóch kandydatur 
zwycięży, który z obu kandydatów wejdzie do 
parlamentu. Wyniku wyborów oczekiwała z 
wielkim zainteresowanie nietyklo Belgia, ale 
i zagranica, gdyż zadecydują one © liniach bel- 
gijskiej polityki wewnętrznej i zagranicznej. 

Jeśli chodzi o Degrelle'a, trzeba podziwiać 
śmiałość i determinację, z jaką 30-letni przy- 
wódca rexistów wystąpił do walki przeciwko 
siłom trzech wielkich stronnictw, posługujących 
się nazwiskiem poważanego i poważnego van 
Zeelanda. Mimo wszystko jednak, mimo że Leon 
Degrelle prowadził propagandę na rzecz swojej 
kandydatury z kolosalnym rozmachem, dwojąc 


Oszczędnościowy przemiał zboża 
od 25 kwietnia do 31 lipca. 


W najbliższych dniach ukaże się rozporzą- 
dzenie ministra spraw wewnętrznych o zapo- 
wiadanej zmianie norm przemiału przenicy i żyta. 

__ W myśl tego rozporządzenia zniesiony Zo- 
stanie szereg wyższych gatunków mąki pszen- 
nej i żytniej, a wprowadzony będzie od dn. 25 
kwietnia przemiał dwu gatunków mąki żytniej: 
70-cio procentowej i razowej. 

Mąka pszenna natomiast będzie mogła być 
wypuszczana z młynów od dnia 1 maja w czte- 
rech gatunkach: 65 proc., od 65—70 proc., od 
70 do 75 proc. oraz pszenna razowa. 

Te normy przemiału żyta i pszenicy obo- 
wiązywać będą do końca lipca rb. 


Rząd obniża cenę mąki, 
chleba i kasz. 


Jak się dowiadujemy, zapadła ostateczna 
decyzja w sprawie zniżki cen mąki, pieczywa 
i kaszy. 

W związku z tem ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wydą odpowiednie zarządzenia, któ- 
re będą zmierzały do tego, ażeby obniżka ta 
nie pozostała tylko na papierze, a weszła na- 
tychmiast w życie. 


Z wnioskiem o obniżenie cen mąki, kaszy 
i pieczywa wystąpiła onegdaj, powołana ostat- 
nio do życia komisja kontroli cen. Wniosek 
ten, jak wynika z powyższej depeszy, został 
uwzględniony przez czynniki miarodajne. 

Akcja petanienia produkcji wdrożona. 

WARSZAWA. Dyrektor instytutu badań 
konjunktur gospodarczych i cen, prof. Edward 
Lipiński, któremu rząd powierzył zorganizowa- 
nie akcji obniżenia kosztów produkcji, o ile 
wysokość kosztów tych jest nadmierna, skut- 
kiem zbyt wysokich obciążeń celnych lub re- 
glamentacyjnych (kontyngenty it.p.), albo mo- 
nopolistycznej pozycji sprzedawcy, rozpoczął 
przyjmować udokumentowane wnioski stron za- 
interesowanych. 


Sprawa przyrostu naturalnego to zagadnie- 
nie w skali państwowej niesłychanie ważne. 
Na sprawy zaś państwa, jego rozwoju i potęgi 
nie wolno patrzeć z ciasnej perspektywy dnia 
dzisiejszego. Twórcza myśl obywatela wybie- 
ga w przyszłość państwa, zastanawia się nad 
jego możliwościami rozwejowymi, dyktowany- 
mi przez siły gospodarcze, położenie geopoli- 
tyczne, czy prężność psychiczną narodu. 

Dlatego dla każdego Polaka wszelkie ob- 
jawy zwiększania się przyrostu naturalnego 
muszą być zdarzeniem napawającym dumą 
i nadością. : 


się i trojąc na 200 wiecach, mimo to w wybo- 
rach jak zresztą ogólnie przewidywano, druzgo- 
cące zwycięstwo w wyborach odniósł van 
Zeeland. 

Wódz rexsistów Degrelle gorzko żałował, 
że sprowokował wybory w Brukseli. Zamiast 
tryimfu, przyniosły mu one ciężką porażkę. 
Premier van Zeeland otrzymał 276.816 głosów 
— więcej niż ktokolwiek się spodziewał. De- 
grelle uzyskał tylko 69.342 głosy, podczas gdy 
liczył na 100 — 125 tysiący. Kartek białych 
oddano 18.358. 

Tak więc szef rządu uzyskał */a wszystkich 
głosów. Zdobył on o 22000 głosów więcej, niż 
przed rokiem wszystkie partie, które go dziś 
popierały. Natomiast Degrelle utracił sporo 
głosów, gdyż przed rokiem Rex i jego sojuszni- 
cy uzyskali 85.000 głosów. 


Dramatycza spowiedź premiera 


Bluma. 

PARYZ. W piątek wieczorem w wielkiej 
sali jednego z gimnazjów paryskich odbyło się 
zgromadzenie partii socjalistycznej, na którym 
premier Blum wystąpił z obszernym referatem 
na temat sytuacji wewnętrznej i aagr. Francji. 

Socjalistyczny „Populaire“ sprawozdanie 
swe ogranicza do wymienienia obecnych na 
zgromadzeniu przewódców, opisując owacje na 
cześć premiera. Natomiast szereg dzienników 
twierdzi, że zebranie nawet w czasie przemó- 
wienia premiera miało charakter dość burzliwy. 

Informacje te są o tyle wiarogodne, iż tak 
zwana „Federacja Sekwany“, czyli okręg pa- 
ryski partii socjalistycznej posiada dużą prze- 
wagę lewego skrzydła partii, któremu praewo* 
dzi dep. Marceau Pivert, znany ae swych anty- 
militarystycznych wystąpień. 

Jak twierdzi „Matin“, w chwili, gdy pre- 
mier mówił o konieczności wydatków na rzecz 
obrony narodowej, w sali odezwać się miały 
okrzyki: „„Preoz z dwuletnią służbą wojskową'' 
które jednak zagłuszone zostały przez oklaski 
większości zgromadzonych. 

Poza tym w momencie, gdy premier na- 
wiązał do krwawych wydarzeń w Clichy, oraz 
sprawy partii społecznej, której rozwiązania do- 
magają się zarówno komuniści, jak i lewicowe 
koła socjalistyczne, rozległy się okrzyki, doma- 
gajace się dymisji ministra spraw wewnętrz- 
nych Dormoy. 

Premier jednak zapanował nad objawami 
niezadowolenia bardze stanowczo precyzując 
swe stanowisko i politykę gabinetu. 

Duże wrażenie wywołał na zebranych mo- 
ment, gdy premier opisując krwawe wydarzenia 
w Clichy powiedział, iż wracając z terenu zajść 
był niesłychanie przygnębiony, ponieważ za- 
czynał przychodzić do wniosku, że w całej pra- 
cy dokonanej przezeń od 10-ciu miesięcy, tkwił 
widocznie jakiś błąd zasadniczy. 

Socjaliści i przedstawiciele organizacyj ro- 
botniezych, którzy przybyli do niego, by za- 
pewnić go, iż ani na chwilę nie myśleli obar- 
czać rząd odpowiedziałnością za przelaną krew, 
skłonili go de pozostania na stanowisku. W ten 
sposób uniknięto przesilenia rzadowego, które 
mogłoby pociągnąć za sobą bardzo poważne 
reperkusje. 


Protektorat pielgrzymki do Częstochowy. 

Komitet główny pielgrzymki nauczycielskiej 
na Jasną Górę uprosił e przyjęcie protektoratu 
pielgrzymka ks. kard. Hlenda, ks kard. Kakow- 
skiego i p. miaistra W.R. i O.P., prof. Wojcie- 
cha Swiętosławskiego. Stanowisko prezesa 
komitetu gł. objął prot. Antoni Ponikowski. 

Główne uroczystości odbędą się w Często- 
chowie 24 czerwca br. Na uroczystości te 
przybędzie do Częstochowy ks. prymas Hlond 


Z hiszpańskiego piekła 
W ośmiokrotnych atakach 2.800 zabitych i rannych 
Zajadły opór powstańców 


SALAMANKA. Główna kwatera powstań- 
cza ogłosiła komunikat dotyczący walk na Íron- 
cie madryckim. ? 

Wojska rządowe zaangażowały w tej akcji 
jak wynika z komunikatu — poważne siły, roz- 
poezynając uderzenie na całym froncie. W cią- 
gu nocy nastąpiło po sobie 6 ataków. Walki 
były niesłychanie zajadłe z powedu znacznych 
sił nieprzyjaciela, zaangażowanych w akcji i 
oblitego materiału wojennego jakim roz- 
porządzał. 

W ciągu dnia wczorajszego akcja trwała 
nieprzerwanie. Onegdaj, w dniu rozpoczęcia 
ataku, kolumny rządowe sześciokrotnie szły na 
okopy wojsk powstańczych. W ciągu dnia wczo- 
rajszego wojska rządowe atakowały 8 razy. 

Straty wojsk rządowych przewyższają 2.800 
zabity ch i rannych. Zniszczono kilka 
czołgów. 

Na odcinku de las Perdices wojska pow- 
stańcze z całym spokojem oczekiwały na ata- 
kujące kolumny wojsk rządowych, które następ- 
nie z nieznacznej odległości zdziesiątkowały 
ogniem karabinów maszynowych. 

Na innym odcinku ten atak nastąpił pe 
długotrwałym przygotowaniu artyleryjskim. Pie- 
chota nieprzyjacielska, która nuszyła do ataku 
na bagnety, była popierana przez 26 czołgów. 
Atak załamał się w odległości 20 metrów od 
okopów powstańczych. 1 

Kolumna wojsk rządowych wycofała się, 
pozostawiając 700 zabitych. Wzięto do niewo- 
li licznych jeńców, którzy oświadczyli, iż nale- 
żą do wojsk sowieckich, czechosłowackich i mi- 
licji asturyjskiej. 

„Komunizm nie może zwyciężyć w Hiszpanii“, 

LONDYN. W „Observerze“ powtarza Gar- 
vin wyrażony już raz pegląd, że komuniści nie 
mogą zwyciężyć dlatego, że się im sprzeciwia- 
ją dwie trzecie, a nawet trzy czwarte rzeczy- 
wiście hiszpańskiego narodu. 

Przewaga ta będzie się coraz bardziej za- 
znaczała, Junta walencka nie ma źadnego pra- 
wa do nazywania się rządem. Każdy świadek 
potwierdza, że dwie trzecie kraju pod raądem 
marodowym rządzą się łatwo i znajdują się w 
doskonałym porządku. Rolnictwo i handel 
pracują z równą pewnością. Zaopatrywanie w 
żywność odbywa się sprawnie. Znaczenie tych 
rezerw musi się jeszcze bardziej uwydatnić. 
Franco ma pod bronią lub w stadium szkolenia 
wszystkich żołnierzy, których potrzebuje do 
utrzymania przewagi. 

Przez lokalne użycie ochotników włoskich 
położenie wojskowe w niczem Się nie zmieniło. 

Główną rzeczą jest, że przesadne nadzieje 
sowieckie w sprawie urządzenia centrum ope- 
racyjnege w Hiszpanji czerwonej do propagan- 
dy komunistycznej w Europie zachodniej speł- 
zły na niczem. ypadki hiszpańskie zniwe- 
czyły wszystkie marzenia komunistyczne, jakie 
istniały jeszcze rok temu. 


Komuniści w Wielkopolsce werbowali ochotników 
do czerwonej armii. 


Policja w Jarocinie przy współudziale or- 
ganów śledczych Kalisza zlikwidowała groźną 
szajkę komunistyczną, trudniącą się rekrutacją 
ochotników do czerwonej armii w Hiszpanii. 

W ub. niedzielę przed południem posteru- 
nek w Jarecinie zawiadomiony został przez 
władze śledcze z Kalisza, że do autobusu linii 
Kalisz—Jarocin wsiedli komuniści. 

W chwili, gdy autobus przybył do Jaroci- 
na, policja obstawiła go ze wszystkich stron, 
przetrzymując wszystkie osoby do czasu nadej- 
ścia władzy śledczych i straży granicznej. 

Po przybyciu władz śledczych, przeprowa- 
dzono skrupulatną rewizję wśród pasażerów 
i aresztowano 5 osób. 

Według wyników dochodzenia, przytrzy- 
mani osobnicy są członkami szajki komunistycz- 
nej, która od dłuższego czasu trudniła się wer- 
buakiem ochotników do armii czerwonej w 
Hiszpanii. 

Aresztowanych komunistów przewieziono 
skutych w kajdany tym samym autobusem do 
więzienia w Kaliszu. 

Szczegóły aresztowania oraz 
trzymane są na razie w tajemnicy. 


nazwiska 


Dekrety w sprawie ks. Mikołaja rumuńskiego. 
BUKARESZT. „Dennik urzędowy“ ogłosił 
w niedzielę rano dekret królewski, postanawia- 
jący, że ks. Mikołaj przestaje być członkiem 
rodziny lrólewskiej i traci wszelkie prawa 
i przywileje, związane z tym charakterem. 

„ Dragi dekret królewski postanawia, że ks. 
Mikołaj przestaje być m dn, 10 kwietnia 1937 r. 
członkiem armii, a w konsekwencji traci wszy- 
stkie prawa i prerogatywy stopni i funkcyj, 
jakie miał w armii powietrznej, lądowej i ma- 
rynarce, 


GŁOS OD ABW WOSKI 


Utrzymanie obecnej poprawy konjunktury, to 
jedyna droga do naprawienia szkód kryzysowych 


Związek Izb Przemysłowo - Handlowych 
wydał odezwę do sfer gospodarczych w sprawie 
zwyżki cen. 

W odezwie tej Związek Izb zwraca uwagę, 
że na ogólnym zebraniu w dniu 9 bm. prze- 
prowadził szczegołową dyskusję w sprawie 
zwyżki cen na rynku wewnętrznym, stwier- 
dzając, że w ciągu ostatnich kilkunastu miesię- 
cy ujawnił się w Polsce znaczny wzrost ogól- 
nego wskaźnika cen hurtowych. Zjawisko to 
wystąpiło u nas w sposób więcej jaskrawy niż 
w znacznej większości państw, przedewszyst- 
kiem w wyniku wzrostu cen krajowych arty- 
kułów rolniczych i towarów, pochodzenia za- 
granicznego. 

Zaanaczając, że Rada Ministrów w obawie 
o poziom kosztów utrzymania, o równowagę 
budżetów publicznych oraz o realizację progra- 
mu inwestycyjnego, powołał do życia komisję 
kontroli cen, wyposażoną w szeroki zakres 
kompetencji. Związek Izb przemysłowo handl. 
podkreśla, że zgłosił on gotowość czynnego 
współdziałania w pracach tej komisji, Uznając 
konieczność zastosowania gospodarczych metod 
działania w rozwiązaniu całego problemu. 

W swojej pracy, która będzie skoncentro- 
wana w liczbowych komisjach badania cen, 
samorząd przemysłowo-handlowy będzie dążyć 
do utrzymania obecnej poprawy konjunktury, 
jako jedynej drogi, prowadzącej do naprawienia 
głębokich szkód kryzysowych. 

Przeciwstawiając się wszelkim tendencjom 
spekulacyjnym, jako zakłócającym ogólną Író- 
wnowagę życia gospodarczego oraz mając na 
względzie ujawnione w ostatnich czasach prze- 
rosty zwyżkowe w zakresie artykułów niezor- 
ganizowanych, — związek Izb Handlowych 
apeluje do sfer gospedarczych o ułatwienie mu 
zadania i wzywa warsztaty pracy do zachowa- 
nia najdalej idącego spokoju i umiaru w dzie- 
dzinie cen oraz do podjęcia najdalej idących 
wysiłków w celu utrzymania równomiernege 
poziomu cen i niedopuszczenia do nieuzasadnio- 
nego gospodarczo przerostu. 


Cele podróży rzymskiej prem. Georinga. 


Wedle najświeższych informacyj ze źródeł 
włoskich, udaje się prem. Goering do Rzymu 
zaraz z początkiem maja. To drugie z rzędu 
spotkanie Goeringa z Musolinim i hr. Ciano ma 
na celń silniejsze jeszcze, niż dotąd, wzmocnie- 
nie osi Rzym—Berlin. 


W kołach włoskich panuje zapatrywanie, że 
poza tem będzie głównym przedmietem roko- 
wań rzymskich kwestja hiszpańska, zwłaszcza, 
że Niemcy w odróżnieniu do Włoch — interwe- 
nujących obecnie we wzmożonej mierze na rzecz 
gen. Franco — zaczynają powoli wycofywać 
się z hiszpańskiego placu boju. 


Mimo jednak tego widocznego zmniejszenia 
się zainteresowania Berlina w odniesieniu do 
wypadków w Hiszpanji przyjmuje się w Rzymie, 
że Goering jedzie obecnie de Mussoliniego, aby 
zadokumentować w oczach całego świata jesz- 
cze większą, niż dotąd, łączność narodowego 
socjalizmu z iaszyzmem. 

Nie ulega kwestji, że także i zagadnienie 
Austrji, tudzież zacieśnienie stosunków włosko- 
jugosłowiańskich będzie przedmiotem obrad 
Goeringa z Mussolinim. 


Księża niemieccy oskarżeni o komunizm. 


BERLIN. W dniu 7 kwietnia br. rozpoczął 
się tu proces przeciwko siedmiu oskarżonym 
„O przygotowywanie zamachu stanu“. Między 
nimi znajdują się: generalny sekretarz zwiazku 
Katolickiej Niemieckiej Młodzieży Męskiej, ks. 
Klemens, b. prezes Stebert i dwaj księża kape- 
lani: Rossaint i Kremer. 


Akt oskarżenia zarzuca ks. Rossaint, który 
od wiosny 1933 r. do maja 1934 r. był kapela- 
nem młodzieży katolickiej w Diisseldorf, o przy- 
gotowywanie, jednolitego frontu katolicko-ko- 
munistycznego. Te same zarzuty są czynione 
Steberowi i ks. Klemensowi, którzy również, 
według aktu oskarżenia uprawiać mieli „dzia- 
łalność antypaństwową”. 

Ks. Rossaint zaprzeczył aktowi oskarżenia, 
zeznając, że na zebraniach młodzieży dyskuto- 
wane były tylko zagadnienia spełeczne i reli- 
gijne. M. in. tematem dyskusji była książka 
Rosenberga pt. „Mit XX wieku“. Rówaieź ks. 
Klemens zaprzeczył stawianym mu zarzutom. 


Zarzuty współdziałania z komunizmem, 
postawione wybitnym katolickim działaczom, 
są oczywiście bezpodstawne. Dowodzą one 
tylko, że hitleryzm podejmuje zdecydowaną 
walkę z Kościołem katolickim i w tym celu 
chwyta się wszystkich, nawet najgerszych, 
metod. 
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Fabrykę fałszywych pieniędzy 
wykryto w lesie pod Wejherowem. 


Niezwykła precyzja w wykonaniu falsyfikatów. 
Trzech fałszerzy ujęto i przewieziono do Gdyni. 
Od pewnego czasu w Gdyni i na terenie 
pow. morskiego ukazywać się zaczęły w obie- 
gu w znacznych ilościach fałszywe monety 10- 
złotowe, niezwykle precyzyjnie wykonane i do 
złudzenia zarówno kształtem, jaki i dźwiękiem 
naśladujące monety prawdziwe. Dzięki tej 
staranności wykonania falsyfikaty były w 
większości wypadxów przyjmowane bez zastrze- 
żeń, co znakomicie ułatwiało ich kolportaż. 
Dochodzenia w tej sprawie wszczęła policja 
gdyńska i idąc po nitce do. kłębka wpadła 
wreszcie na trop nielegalnej mennicy. Stwier- 
dzono mianowicie, że siedzibą fałszerzy jest 
samotna chata w lesie pod Luzinem, w pobliżu 
granicy niemieckiej, a 23 km za Wejherowem. 
Tam też mieścił się cały fałszerski warsztat. 
W sobotę organa policyjne otoczyły kryjów- 
kę przestępców i przychwyciły ich wraz z na- 
rzędziami zbrodniczej fabrykacji. Były to przy- 
rządy odlewnicze, matryce i obrabiarki, staran- 
nie przystosowane do wyrobu fałszywych 
monet, które sporządzano ze stopu srebra, 
miedzi i antymonu. Ciekawym jest, że po każ- 
dorazowym ukończeniu fabrykacji, cały warsztat 
zakopywano w ziemi, zacierając w ten sposób 
wszelkie ślady. 
Na miejscu w lesie aresztowano trzy osoby 
i wraz z kompletem narzędzi odtransportowano 
do Gdyni, gdzie obecnie są szczegółowo ba- 
dane. 


Przemysł gumowy w Grudziądzu „„Ardal” 


rusza „na całego“ po ugodzie z robotnikami 


Po długich rokowaniach została podpisa- 
na umową między związkami zawodowymi a 
firmą „Ardal“ (Przemysł gumowy), dzierżawią 
zakłady „Pe-Pe-Ge'* w Grudziądzu. 

Podpisanie umowy doszło do skutku dzięki 
przychylnemu ustosunkowaniu się prezesa za- 
rządu f. „Ardal* p. Salomona Małupy do zgło- 
szonych mu postulatów robotniczych, z którymi 
zgłosiły się do niego delegacje związków za- 
wodowych i załogi robotniczych zakładów. 

Nowa umowa zbiorowa zadawala robotni- 
ków. Dzięki temu nic już nie stoi na przesz- 
kodzie, aby „Ardal“ ruszył „całą parą“ i zwię- 
kszył wybitnie stan zaturdnienia, co wpłynie 
dodatnio na miasto Grudziądz, któremu ubędzie 
w ten sposób bezrobotnych. 

Radość tego faktu zwiększa ta jescze oko= 
liczność, że dzięki inicjatywie prezesa Małupy 
uruchomione zostaną niebawem nowe działy 
pokrewne przemysłowi gumowemu, w których 
znajdzie pracę nowa ilość bezrobotnych. 


Pomnik zjednoczenia ziem polskich nad samym 
morzem. 

W dniu 12 maja, w rocznicę śmierci Marsz. 
Piłsudskiego odbędzie się w Gdyni na molo 
Południowym uroczystość poświecenia kamie- 
nia węgielnego pod pomnik Zjednoczenia Ziem 
Polskich, który stanie nad samym morzem. 

Będzie to olbrzymi obelisk granitowy (ok. 
40 m), na granitowym cokole. Z czterech jego 
stron będą umieszczone cztery symboliczne 
rzeźby z czasnego granitu. 

Wykonanie projektu pomnika zostało po- 
wierzone inż. arch. Wacławowi Tomaszewskie- 
mu. Rzeźby figuralne wykonuje znany rzeźbiarz 
August Zamoyski. 


powiaww ew wozie MS ei sA UP] 
10.000 aut przybędzie Polsce w bież. roku. 


Handel samochodami wykazuje ostatnio 
dość duże ożywienie. W Warszawie rejestruje 
się około 20 nowych wozów dziennie, a jest to 
dopiero początek sezonu. 

Mimo w dalszym ciągu niepomyślnych wa- 
ranków dla rozwoju motoryzacji, eptymiści za- 
powiadają zwiększenie naszego taboru samo- 
chodowego w rb. o 10.000 nowych jednostek, 
z czego więcej niż połowa przypadnie zapewne 
na Warszawę. 

Wozy osobowe nabywają głównie dyrekto- 
rzy i kierownicy fabryk lub przedsiębiorstw 
handlowych. , 

Ceny samochodów są wciąż jeszcze, nieste- 
ty, niedostępne dla warstw pracowniczych. 


Zamach na minista rządu w Walencji 
Uszedł z życiem na minutę przed eksplozją 


bomby 

SEVILLA. Gen. Queipo de Ilano w prze- 
mówieniu przez radio podał, że na ministra 
spraw zagranicznych rządu w Walencji Alva- 
rez del Vayo przygotowany był zamach. 

W biurze ministra umieszczono bombę, po- 
siadającą mechanizm zegarowy, jednakże w chwi- 
li wybuchu minister był nieobecny, wezwany 
był bowiem nagle przez premiera. 

W związku z tym zamachem aresztowano 
kilku członków federacji anarchistycznej, któ- 
rych jednak misiano zwolnić natychmiast na 
skutek żądania kierownictwa tej partii. 
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Stacja stadnika zarodowego. 


Krotoszyny. U rolnika Hugo Kiihna z Fi- 
towa została założona stacja stadnika zarod. 

Z wyżej wymienionej stacji powinni korzy- 
stać rolnicy z Krotoszyn i okolicy w jak naj- 
szerszej mierze. 

Cena stanowienia wynosi: dla członków KR. 
2 zł, dla nieczłonków K.R. 2,50 zł. 


Stacja knura zarodowego. 


Kroteszyny. U rolnika Jana Tadajewskie- 
go z Krotoszyn została założona stacja knura 
zarodowego rasy angielskiej. Knur pochodzi 
z ohlewni w Augustowie. 

Cena stanowienia wymosi dla członków KR. 
1,50 zł, dla nieczłonków K.R. 2 zł. 


Kronika. 
Nowe Miasto, dnia 14 kwietnia 1937 r. 
Sroda Walerjana 
Czwartek Ludwiny 
Piątek Lamberta 


Słońca: wschód o godz. 4.34 zachdd o godz. 1815. 


Z miasta i powiatu. 


KOMUNIKAT. 

Rozkazem P. Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 20. III. 1937 zostały zarządzone w roku 
budżet. 1937-38 ćwiczenia wojskowe tych pod- 
oficerów i szer. rez., którzy otrzymają imienne 
karty powołania. A 

Ponadto do ćwiczeń zostaną powołani 
wszyscy podofic. i szer. rez., którzy z jakich- 
kolwiek powodów nie odbyli ćwiczeń w r. ub. 

Czas trwania ćwiczeń określony w karcie 
powołania. 

Szczegóły dotyczące zwolnień, przesunięć, 
odroczeń ćwiczeń itp. podane zostaną w ob- 
wieszczeniach, rozplakatowanych we wszyst- 
kich miastach i wsiach. 

Starosta Powiatowy: 
(—) wz. Cz. Budnik, wicestarosta 


Z posiedzenia Rady Miejskiej. 


Nowe Miasto. We wtorek ł3 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Burmistrza Waąchowiaka posiedzenie 
Rady Miejskiej. Po zagajeniu i odczytaniu protokołu e 
ostatniego posiedzenia, Rada miejska przyjęła do wiado- 
mości szereg dekretów Wydziału Powiatowego, zatwier- 
dzających: a) preliminarz budżetowy na rek 37/38 b) bud- 
żet dodatkowy na tenże rok 3) ustalenie uposażenia bur- 
mistrza miasta i d) wprowadzenie statutu o podatku od 
publ. zabaw, rozrywek i widowisk. 

W dalszym ciągu posiedzenia Rada Miejska uchwa- 
liła byłemu pracownikowi Rzeźni Miejskiej p. Denstowi 
Karolowi (pracująeemu w Rz. M. od 40 lat) emeryturę 
z łaski w wysokości 35 zł miesięcznie. 

Do Komisji Opieki Społecznej powołano w myśl 
przepisów dwóch członków Rady Miejskiej w osobach: 
Ks. prof. Dembieńskiego i p. Bol. Ludwiekiego. Doko- 
nano też wyboru nowego Opiekuna Społecznego, którym 
na miejsce ustępującego p. B. Chełkowskiego został wy- 
brany p. Jam Morenc. 

Z kolei p. r. Ludwieki odczytał 3 protokoły z pe- 
siedzeń Komisji Rewizyjnej. Wyczerpujących wyjaśnień 
udzielił p. Burmistrz. 

W ramach wolnych wniosków R. M. uchwaliła 
wysłanie delegata na zjazd zw. miasb polskich w War- 
szawie, udzielając na ten cel odpowiedniego kredytu. 
Po omówieniu szeregu innych aktualnych spraw, pan 
Przewodniczący zebranie zakończył. 


Z Walnego Zebrania Stow. Pań Miłosierdzia. 


Nowe Missto. Dnia 4. kwietnia 1937 r. odbyło 
się w salce Przedszkola Walne Zgromadzenie Stow. Pań 
Miłosierdzia św. Wine. a Paulo przy udziale około 30 
członkiń oraz pewnej liczby gości. Po omówieniu przez 
Ks. Dyrektora modlitwy, zagaja zebranie Przewodnicząca 
p. Binerowska, witając serdecznie zebranych i podaje po- 
rządek obrad. Na przewodniczącego Walnego Zebrania 
proponuje Ks. Dr. Prybę, a do prowadzenia protokołu se- 
kretapkę p. Wardowską, która odczytuje protokół z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia. Następnie zdaje p. Prze- 
wodnicząca obszerne sprawozdanie za rok 1936/87, z któ- 
rego wynika iż w roku sprawozdawczym odbyło się 1 
Walne Zgromadzenie, 10 miesięcznych i 2 nadzwyczajne 
zebrania. Członkiń liczy Stow. 224. Prócz gwiazdki 
i święconego wydano ubogim: 1478 dużych chlebów, 1500 
ltr. mleka, 2 ctr. kaszki, 10 btl. soku, 1350 kaw, mydła, 
120 paczek proszku, 10 ltr. okowity, 15 ctr. węgla, 7 par 
nowego obuwia, 10 par starego obuwia, 3 nowe płaszcze, 
40 sztak przenoszonej odzieży i bielizny, 168 zł wsparcia 
gotówką 149,29 zł wydano na lekarstwa i inne potrzeby. 
Bezrobotnym wydano: 550 chlebów, 667 1. mleka 1o ctr. 
węgla, 100 k. mydła, 120 p. proszku, 7 l. okewity, 60 
sztuk przenoszonej odzieży, 2 nowe płaszcze. 20 par 
przenoszonego obuwia, 1 ctr. kaszki, 6 batelek soku, 180 
ft. cukru dla dzieci bezrobotnych oraz 140 zł gotówką 
na potrzeby komorne i t. p. 

Za staraniem Stow. wydaje obywatelstwo codzien- 
nie 18-tu ubogim obiady, co stanowi 6570 obiadów roez- 
nie. Swięcone przypadło w roku sprawozdawczym 2 ra- 
zy, obdarzono 130 osób, i wydano ogółem: 260 chlebów, 
260 strucli, 260 ft. mięsa, 18o ft. kiełbasy, 260 baranków 
z masła, 780 jaj. Dzieci z przedszkola zostały obdarzone 
słodyczami. Dnia 22 grudnia urządzono gwiazdkę Łiednym. 
Razem wydano dla 13% osób: 135 chlebów, 135 strucli, 
135 ft. mięsa, 60 ft. kiełbasy, 135 k. mydła, 135 ft. kawy, 
pierniki słodycze, jabłka oraz 75 ciepłych koszul, inną 
bieliznę i t. p. Dzieci z Przedszkola otrzymały słodką 
torebkę. Do I. Komunii św. ubrano 25 dzieci i to: 12 
dzieci całkowicie, zaś 13-tu częściowo. Koszta w kwocie 
230 zł. pokryło Stow. z dobrowolnych ofiar i z „Dnia 
Kwiatka* który urządzono z dziećmi zPrzedszkola. Godny 
naśladowania czyn spełniło 7-miu obywateli, ubierając 
jeszcze kompletnie 8 dzieci, Stow. utrzymuje z własnych 
funduszy Przedszkole, do którego uczęszcza 85 dzieci. 
Dzieci bezrobot. chodzą bezpłatnie. Zarząd Miejski udzie- 
lił na cele Stow. 360 zł rocznej subwencji. W porze zi- 


mowej wydawano w Przedszkolu bied. dzieciom Śniada- 
nie w formie mleka i pieczywa. Z inicjatywy Rady Cen- 
tralnej urządziło Stow. „Tydzień Miłosierdzia“. Dochód z 
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„Tygodnia“ przeznaczono na „Gwiazdkę“ dla biednych. 
Dla zasilenia kasy urządzono doroczny „Bazar“ z dodat- 
nim wynikiem. Stow. pamięta i o skrytej biedzie, wspie- 
rając według swych sił i możności. Do zaprowadzonego 
przy Stow. Apostolstwa Chorych należy 25 członków. Na 
wzór Caritasu zaprowadzono bony żebracze. Obrót w ro- 
ku sprawozd. 524,95 zł. Całokształt pracy dobroczynnej 
byłby za obszerny żeby go przedstawić na łamach pisma, 
i mógł być wykonamem tylko dzięki ofiarności ze strony 
Sz. Obywatelstwa, które na każde pukanie naszych pań, 
otwierało drzwi i serca i było obfitą skarbnicą Stow. W 
związku z odczytanem sprawozdaniem przemawia Ks. Dy- 
rektor, dziękująe p. Przewodniczącej i prosi skarbniczkę p. 
Pruskę o sprawozdanie kasowe, które się przedstawia w 
dochodzie w sumie 6060,50 zł, rozchód 5751,54 zł, saldo p. 1 
kwietnia 1937 r. 308,96 zł. Komisja Rewizyjna stwierdzi- 
ła zgodność książki kasowej z dowodami i proponuje 
udzielenia absolutorium, które następuje. Do ustępującej, 
z powodu słabego zdrowia, prezydentki Stow. p. Binerow- 
dkiej, której całoroczną, wyteżoną pracę wszyscy musieli 
ocenić, przemawia Ks. Dyrektor wyrażając żał z powodu 
jej ustąpienia taksamo i z ustąpienia długoletniej, gorli- 
wej skarbniezki p. Pruskiej, która dla ważnych powodów 
zmuszona jest urząd swój złożyć, i odczytuje artykuły 
statutu 12, 13, 14 i T6. Przystąpiono do wyboru uzupeł- 
niającego Zarządu. Jako przewodniczącą wybzano p. 
Jentkiewiczową Pelagię, jako skarbniezkę p. Urbanowską 
oraz uzupełniono grono pań czynnych. 

Budżet na rek 1937/38 przyjęto w wysokości 3800 zł. 
Teraz jeszcze przemawia w serdecznych słowach p. Bur- 
mistrz żegnając ustępującą Przewodniczącą a na zakoń- 
czenie p. BinerowsRa, dziękując Ks. Dyrektorowi, Siostrom 
p. Burmistrzowi oraz Paniom za współpracę i prsychyl- 
ność, a społeczeństwo za wszelkie ofiary, któremi wydat- 
nie przyczyniło się do zatamowania łez na znękanych 
twarzach nędzarzy i do radości nakarmionych i ubranych 
dzieci, a Pan Bóg wynagrodzi wszystkie ich miłosierne 
uezynki. Wspólną modlitwą zakończono Walne Zgro- 
madzenie. 


Zawodowa złodziejka w sposób podstępny 


okradła rolnika. 

Lekarty. W tych dniach przybyła do rolnika Po- 
kojskiego Jana zamieszkałego w Lekartach nieznana ko- 
bieta, która podała się za Webert Elisabeth z wojew. 
poznańskiego. Ponadto oświadczyła, że ostatnio pracowała 
u rolnika w Grabowie, od którego odeszła i jest obecnie 


bez pracy. Pokojski poszukiwał właśnie służącej, to też, 


z miejsca zaproponował jej służbę, którą natychmiast 
przyjęła. Następnej nocy wym. kobieta uciekła, zabiera- 
jąc ze sobą sporo używanej garderoby męskiej i dams- 
kiej, ogólnej wartości około 70 zł. W toku przeprowadzo- 
nych przez policję wywiadów i dochodzeń ustalono, że 
wymieniona podaje się również za Zielińską z Targowis- 
ka, przypuszcza się więc że rzekoma Weber vel Zielińska 
jest zawodową złodziejką, która w sposób wyżej episany 
dokonuje kradzieży. 


Kradzież dwóch rowerów podczas jarmarku. 

Lubawa. Podozas ostatnio odbywającego 
się jarmarku kramnego w Lubawie skradziono 
na szkodę nauczyciela Fiałkowskiego Mariana 
z Prątnicy rower męski, pozostawiony w skle- 
pie kupca Cichockiego w Lubawie. Rower 
marki fabr. „Preciosa“ przedstawiał wartość 
około 80 zł. W pewnym momencie do roweru 
podszedł nieznany osobnik, zwracając się do 
personelu z zapytaniem, czy płaci się za pos- 
tojowe. Gdy odpowiedziano mu że nie, zabrał 
rower i ulotnił się niezwłocznie. Personel, bę- 
dąc przekonanym, że osobnik ten zabiera swój 
rower, żadnych przeszkód mu nie robił. Do- 
chodzenia w toku. 

Na szkodę ucznia fryzjerskiego Waltera 
Schritta z Lubawy skradziono rower męski, po- 
zostawiony w korytarzu, obok zakładu fryzjer- 
skiego przy ul. Gdańskiej. Rower przedstawiał 
wartość około 60 zł. Sprawcy kradzieży dotąd 
nie ujawniono. Dalsze dochodzenia prowadzi 
policja. 


Baczność Rolnicy z gminy Lubawa wieś 
i Kółka Rolniczego Samgława. 


Celem ukonstytuowania „Kasy samopomocowej', 
dotyczącej lecznictwa pracowników zatrudmionych u rol- 
ników, odbędzie się w dniu 18 kwietnia 37 r. zebranie 
informacyjne w szkole powszechnej w Targowisku o 
godz. 15-tej. 

Na zebranie przybędzie przedstawiciel Związku le- 
karzy: Wobec ważności sprawy przybycie wszystkich 
zainteresowanych rolników gminy Lubawa-wieś i kółka 
Sampława konieczne. Zarząd. 


Z dalszych stron. 


Chłopiec ubił orła kamieniem. 

W jednej z miejscowości pod Golubiem na 
Pomorzu, pewien 9-letni syn relnika zauważył 
na drzewie wielkiego ptaka. 

Mie namyślając się wiele, chłopiec rzucił 
kamieniem i to tak celnie, że trafił ptaka - ol- 
brzyma w głowę. 

Ptak zerwał się, zatoczył koło nad drzewem 
i po chwili spadł bez życia. 

Ubitym w tak niezwykły sposób ptakiem 
okazał się olbrzymi, szary orzeł, o potężnych 
slarzydłach, ponad 2-metrowej rozpiętości. 


Klęska pożarów w Wielkopolsce. 

W ciągu jednego dnia osiem pożarów. 

Inowrocław. Od kilku tygodni sroży się 
w Wielkopolsce, a zwłaszcza na Kujawach, klę- 
ska pożarów © niepamiętnym dotychczas nasi- 
leniu. Dowodem tego jest fakt, że np. w ciągu 
jednego tylko dnia, 8 bm., zanotowano aż 7 
wypadków pożaru. 

Największy pożar powstał w Rządkwinie 
pow. mogileńskim, gdzie mimo akeji ratowni- 
czej 3-ch straży pożarnych spłonął dom miesz- 
kalny z całkowitym urządzeniem, obora, stodoła, 
szopy, chlewy i kurnik wraz z całym inwenta- 
rzem żywym i martym. Właściciel gospodar- 
stwa Jan Pilichowski oblicza swe straty na prze- 
szło 100.000 zł. 
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Komunikaty T. R. P. 


Gospodarstwa Rentowe zwolnione od daniny 
majątkowej. 


Jak już swego czasu donesiliśmy, Sekcje Osadniecze 
P.T.R. oraz W.T.K.R. wszezęły starania w kierunku zwol- 
nienia osadników rentowych od obowiązku płacenia da- 
niny majątkowej, której nie płacą osadnicy z parcelacji 
polskiej. Opracowana przez obie organizacje specjalna 
ustawa została "wniesiona do Sejmu w jesieni ubiegłego 
roku. W wyniku tych starań wniesiona ustawa została 
przez Sejm przyjęta i ukazała się już w ostatnim nume- 
rze Dziennika Ustaw. Postanawia ona, iż zwolnieni są od 
obowiązku płacenia daniny majątkowej właściciele gospo- 
darstw rentowych o obszarze do R5 ha na terenie woje- 
wództwa pomorskiego i do 20 ha na terenie Wielkopole- 
ki, jeżeli nabycie tych osad nastąpiło po dniu 1 stycznia 
1919 r. W ten sposób gospodarstwa rentowe zrównane 
zostały w swych prawach z gospodarstwami, pozostałymi 
z parcelacji polskiej. 


Przesunięcie terminu płatności daniny 
majątkowej w rolnictwie. 


Na skutek starań organizacyj rolniczych ukazało 
się ostatnio rozporządzenie Ministra Skarbu ustalające, 
iż danina majątkowa od rolników za cały rok 1987 płat- 
na jest w jednym terminie do dnia 30 listopada 1937 r. 
W ten sposób pierwsza rata płatna do dnia 30 kwietnia 
br. została bezprocentowo odsunięta do jesieni. 


Grużlica - to plaga społeczna. 


Walczyć z nią musi całe społeczeństwo polskie. 
Gruźlica jest najbardziej rozpowszechnioną chorobą gara- 
źliwą. W Polsce choruje na nią około 800.000 budzi z 
których 200.000 zagraża zdrowiu swego otoczenia. Rozno- 
sicielem zarazków jest człowiek chory na gruźlicę, który 
przy kaszlu, kiehaniu a nawet głośnej rozmowie, rozsiewa 
w postaci drobnych kropelek ślinę wraz z zawierającą za- 
razki plwociną. Wyschnięta plwocina unoszona z kurzem 
ulicznym z podłóg, ubrań ibielizny chorych — to także 
źródło zarazy. Dzieci zarażają się również przezę mleko 
krów chorych na gruźlicę bydlęcą. Od chwili zarażenia 
do wybuchu choroby w calej pełni mogą przeminąć lata 
całe. Często choroba rozwija się podstępnie i osobnik 
będący w stadium groźnym nie tylko dla jego życia lecz 
j dla zdrowia otoczenia, może czuć się względnie dobrze 
j o chorobie swej nie wiedzieć. Wshutek tego choroba 
ta bywa często zbyt późno rozpoznawana, kiedy już le- 
czenie jej ma mniej pomyślne widoki przywrócenia cał- 
kowicie zdrowia. Z powodu dużego rozpowszechnienia 
i późnego rozpoznawania większość ludzi stale styka się 
na gruźlicę « wystawiona jest na niebezpieczeństwo za- 
rażenia się nią. Najłatwiej ulegają zarażeniu dzieci 
szczególnie z otoqzenia chorych. 

Rozszerzeniu się tej choroby sprzyjają przeludnione 
ciemne. wilgotne mieszkania, złe odżywianie przepracowa- 
nie i nadużywanie trunków. 

Od gruźlicy można się ustrzec, zachowując pewne 
ostroźności. Należy unikać styczności z chorymi na gru- 
źlicę, z kaszlącymi i plującymi, Przede wszystkim przed 
zetknięciem się z takimi chorymi należy ohronić dzieci, 
nie dopuszczać aby były one pielęgnowane całowane przez 
nich i wspólnie z nimi sypiały. Wszystkie należy po- 
uczać o odpowiednim zachowanin się podozas kaszłu 
i kichania w celu uniknięcia rozpryskiwania się drobnych 
kropelek śliny wokoło siebie (dzieci wdrażać do tego od 
lat najmłodszych), aby podezas tych czynności odwracali 
głowę od otoczenia i zasłaniali usta chusteczką, plali 
tylko do spluwaczek, migdy zaś na podłogę lub ulicę, aby 
wszyscy, a szezególnie dzieci używali tylko dla siebie na- 
czyń stołowych noży wideleów oraz spali oddzielnie na 
własnej pościeli. Małym dzieciom winno się podawać 
mleko krowie tylko gotowane. Wszyscy muszą pamiętać 
że widne słoneczne mieszkania, częste ich przewietrzanie 
nawet w zimie, czyste utrzymanie ciała przez codzienne 
jego mycie, należyte odżywianie odpowiedni odpoczynek 
po pracy, wystrzeganie się trunków — są najskuteczniej- 
sze sposoby zachowania zdrowia. 

Wczesna rozpoznanie cierpienia przez lekarza i od- 
powiednie leczenie może niejednokrotnie ocalić życie 
i przywrócić zdrowie. 

Walkę z grużlicą musi prowadzić całe społeczeństwo 
obowiązkiem każdego obywatela kraju jest czynny w niej 
udział. Cały kraj musi pokryć siecią poradni, odpowied- 
nią ilością specjalnych szpitali i sanatoriów, aby każdy 
początkujący chory miał możność kuracji a niebezpieczni 
dla otoczenia mogli być w czas odosobnieni i leczeni. 


WADEZELETEU DES LE 
Usiłował zabić przyjaciela aby zrabować 
gotówkę. 

Wąbrzeźno. Do mieszkania Wincentego 
Siembrzucha w Pływaczewie przybył 23-letni 
przyjaciel tegoż Józef Miga, namawiając S. aby 
poszedł z nim na zabawę. 

Kiedy Siembrzuch zmieniał ubranie Miga 
wyjął brzytwę i dwukrotnie ciął go w kark, 
zadając poważne rany. 

Na krzyk Siembrzucha, Miga zbiegł, nie 
rabując' pieniędzy, które usiłował zrabować po 
zabójstwie. 

Obecnie Miga zasiadł na ławie oskarżonych 
przeć Sądem Okręgowym w Toruniu. Sąd ska- 
zał Migę na 5 lat więzienia (z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego) — oraz utratę praw 
obywatelskich i honorowych na lat 6. 

EENEN OTON DZARESEYZCT WYK ICURZCZEENESKKENA 


Ruch towarzystw. 


Walne zebranie Koła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego 


Zarząd Koła Przyjaciół Związku Strzeleckiego w No- 
wym Mieście uprzejmie zawiadamia, iż Zwyczajne Walne 
Zebranie Członków Koła odbędzie się w środę dnia 28 
kwietnia 1937 r. o godz. 19.30 (7.30 wieczorem) w sali ry- 
sunkowej szkoły powszechnej. 

h W razie braku przepisanej ilości członków odbędzie 
się o godz. 20-ej (8 wieczorem) drugie zebranie prawomoe- 
ne bez wzgłędu na ilość obecnych członków. 

Porządek obrad: 
Zagajenie 
Wybór prezydium zebrania 
Sprawozdanie Zarządu Koła 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
Dyskusja nad sprawozdaniem Zarządu 
Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
Uchwalenie budżetu rocznego dla Koła 
Wo)ne wnioski 
Zakończenie. 
liczny udział Członków i Sympatyków prosi 
Zarząd Koła Przyjaciół Związku Strzeleckiego. 
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„Polska Zbrojna” o emigracji 
żydowskiej. 

„Polska Zbrojna“ w artykule wstępnym 
omawia dyskusje i protesty, wywołane wypo- 
więdzeniem się Polski na teręnie międzynaro- 
dowym w sprawie emigracji żydowskiej. Szcze- 
gólnie chodzi tu o akcję zorganizowaną — jak 
pisze dziennik — „przez zawodowych macherów 
społecznych na terenie amerykańskim''. 

Dziennik pisze : 

„Należy oddać sprawiedliwość Żżydostwu 
międzynarodowemu, że z wyjątkiem kilku nie- 
opsnowanych jednostek zachowało w tym 
okresie nerwowych wybuchów znacznie wię- 
cej umiaru i trzeźwego sądu, aniżeli żydzi w 
kraju, Szereg czołowych międzynarodowych 
organizacyj żydowskich zrozumiał, że dekla- 
racje rządu polskiego w sprawie emigracji 
żydowskiej zawierają dla żydów, u których 
emigracja przez tysiące lat, a zwłaszcza w 
ubiegłym wieku, była trwałym regulatorem 
ekonomicznym, wartości pozytywne, które na- 
leży tylko umieć wyzyskać'. 

„Polska Zbrojna“ kończy : 

„Sygnalizując epinii polskiej powyższe gło- 
sy, pragnęlibyśmy widzieć w nich jaskótkń, 
zapowiadające bardziej rzeczowe ustosunko- 
wanie się do tych zagadnień również tych, 
co urabiają opinię żydów w Polsce. Jeżeli 
o nie chodzi, to chętnie zamknęlibyśmy dys- 
kusję emigracyjną, by oddać sprawę w ręce 
tych czynników polskich i żydowskich, które 
skierować mogą problem na tory konkretnej 
pracy". 


Polska nie chce wojny domowej. 


Tygodnik „Polityka“ (dawniej „Bunt Mło- 
dych“) w artykule pt.: „Obóz i rząd“ omawia 
sytuację obozu rządzącego i pisze m. in.: 

„Obawa, chwślami paniczny lęk przed woj- 
ną domową, przed instynktem anarchji, który 
tak głęboko siedzi w duszy każdego Polaka, 
to jest tem kapitał, który umiejętnie obraca- 
jąc, rząd, każdy rząd, może zapewnić sobie 
długie lata spokojnego rządzenia. 

Ale pod pewnym warunkiem. Ze będzie rzą- 
dem silnym, Polacy są jak rasowy koń arab- 
ski: czują odrazu rękę jeźdźca. Jeśli ręka 
jeźdźca jest twarda — koń idzie równo. Gdy 
tylko rwie, gdy tylko się waha, gdy nie wie, 
w którą stronę kierować — koń zaczyna 
wierzgać, niecierpliwić się, stawać dęba“. 


Dowtipny środek na rabusiów pieniężnych. 


W New Yersey St. Zjednoczonych, podjąli 
dwaj urzędnicy pewnej firmy w banku 2700 do- 
łarów, na wypłaty pracowników. 

Gdy opuszczali bank, zostali napadnięci 
przez kilku bandytów, uzbrojonych w rewolwery, 
którzy wydarli im pod grozą zastrzelenia, wa- 
lizkę z pieniędzmi, poczem uciekli w samocho- 
dzie opodal na nich czekającym. 

Po ujechaniu kilkaset kroków, otworzyli 
bandyci walizkę, lecz w tej chwili buchnął z 
walizy tak silny kłąb dymu i gazu, że przera- 
żeni bandyci wyskoczyli z auta i porzucili dy- 
miąeą walizę. 

W walizie umieszczono naumyślnie bombę 
dymno-gazową, na wypadek rabunku. Dolary 
znajdował się w osobnej przedziałce nienaruszo- 
ne”i oczywiście zostały odzyskane. Przy nie 
umiejętnym otwieraniu walizy, bomba automa- 
tycznie wybuchała. 
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GŁOS LUBAWSKI 


Czem jest „nowa Rosja?" 

„Kurier Polski“ omawia ostatnie przemia- 
ny, dokonające się w Rosji sowieckiej i zasta- 
nawiając się nad tem, kto właściwie nią rządzi, 
pisze: 

„Nie rządzi nią stara gwardja bolszewicka — 
to jest rzecz pewna. Ta stara gwardja zgi- 
nęła już pod kulami plutonów egzekucyjnych, 
albo w najlepszym razie — oczekuje w wię- 
zieniu na łaskę czy niełaskę Stalina. Rosją 
rządzi dzisiaj naprawdę jeden tylko człowiek: 
Stalin, coraz wyraźniej, coraz jaskrawiej po- 
zujący się na jakiegoś cara Rosji, już tylko 
pochodzeniem i kolorem (czy tylko pozorem 
koloru) różniący się od dawnego „cara ba- 
tiuszki*. 

Dziennik twierdzi, że w Rosji sowieckiej: 
„poprzez wstrząsy, krew i trupy — koło hi- 
storii ebróciło się i wróciło do tego samego 
początkowego punktu rezwoju, z którego wy- 
szło do tych form ustrojowo-społecznyeh, 
które widocznie mimo wszystko leżą u ped- 
staw psychiki rosyjskiej i najlepiej odpowia- 
dają rosyjskiemu charakterowi narodowemu, 
rosyjskiej tradycji, przyzwyczajeniom*. 

Przy tem wszystkiem — zaznacza „Kurier 
Polski“ — znamiennym jest wzrest antysemi- 
tyzmu w Sowietach.  Ilustruje to doskonale 
modne obecnie powiedzenie w Moskwie, że 
„Kaukaz zwyciężył Palestynę". 


Biskup berliński protestuje... 
Dwa znamienne listy pasterskie przeciw 
niemieckim zarządzeniom antyreligijny m. 

BERLIN. W kościołach katolickich Berlina 
odczytano w niedzielę z ambon dwa kolejne 
listy pasterskie biskupa berlińskiego hr. Prey- 
singa. W pierwszym z tych listów biskup pro- 
testuje przeciwko najnowszym  zarządzeniom 
władz, dotyczącym młodzieży. Na mocy tych 
zarządzeń dzieci bywać mogą w kościele zaga- 
dnicżo tylko raz tygodniowo, przy czym usta- 
leno wyraźnie, że uczęszczanie do kościoła nie 
może być dzieciom nakazane. W ten sposób — 
stwierdza biskup — praktyki religijne młodzie- 
ży są de facto poważnie skrępowane. Biskup 
berliński protestuje również z powodu przepi- 
sów, uniemożliwiających dzieciom korzystanie 
ze żłóbków, ogródków ognisk, kierowanych 
przez zakony. 

W drugim liście pasterskim biskup hr. 
Freysing wzywa ponownie rodziców katolickich 
do dalszej walki o szkołę. 


18.000 zł w banknotach na piersi zmarłego 
żebraka. 

W okolicy Tomaszowa Mazowieckiego amarł 
nagle na drodze wiejskiej nieznany nikomu 
żebrak. 

Jakież było zdziwienie przechodniów, gdy 
zamiast poszukiwanych dokumentów, znależli 
na szyii zmarłego zawieszony woreczek, w któ- 
rym znajdowały się banknoty. 

Po obliczeniu okazało się, że żebrak nosił 
przy sobie 18.000 zł. 


Zamożna żebraczka aresztowana we Lwowie. 

W czasie obławy policyjnej została przy- 
trzymana we Lwowie żebraczka nazwiskiem 
Aleksandra Batura. 

Zebraczkę tę odstawiono do stacji szupaso- 
wej, skąd miała ona być przewieziena do No- 
wogródka, miejsca swej przynależności. 

W czasie rewizji osobistej znaleziono przy 
niej 100 rubli w złocie i 450 zł. 
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PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa czwartek — 15. IV. 


6.30 Audycja poranna 

11.30 Audycja dla szkół 

12.03 Lekka muzyka włoska 

12.50 Doświadczenie polowe w mniejszym gospod. 
15.15 Wiązanka melodyj filmowych 

16.00 Skrzynka ogólna 

16.85 Piosenki — płyty 

17.00 Walka z gruźlicą — dialog 

17.15 Ig. Feliks Dobrzyński Sekstet Es-dur op. 39 
17.45 Książka Jana Bulhaka o Wilnie 

18.25 Muzyka lelska — płyty 

19.00 Słuchowisko p. t. Czarne tulipany 

19.40 Arie i pieśni odśpiewa Sergiusz Benoni 

20.00 Muzyka lekka w wyk orkiestry wojskowej 
20.80 U Eskimosów — pogadanka 

21,00 Sylwetki kompozytorów polskich 

21.45 W ogródku wiedeńskim 

22.25 Muzyka taneczna — płyty 


Warszawa — piątek 16. IV. 
6.30—8.00 Audycja poranna 
11.30 Audycja dla szkół 
12.03 Wirtuozi fortepianu i skrzypiec — płyty 
12.50 Pożywna potrawa w jednym garnku - pogad. 
15.15*Mała Orkiestra Polskiego Radia ' 
15.55 Jak spędzić święto 
16.15 Rozmowa z chorymi 
16.30 Koncert ork. Straży Więziennej 
17.00 Program liceów ogólnokształcych dla rodziców 
17.15 Koncert w wyk. Jerzego Sulikowskisgo 
18.20 Muzyka iekka — płyty 
18.50 Przegląd rolniczej prasy 
19.00 Ze wspomnień o Bolesławie Prusie 
19.20 Z pieśnią po kraju 
19.45 Fragment operowy 
20.00 Pogadanka muzyczna 
20.15 Koncert symfoniezy z Filharm. Warszawskiej 
22.30 Skrzynka zażaleń Nr. 2 — Monolog 
22.45 Muzyka taneczna z płyt 


Toruń — czwartek 15. IV. 


7.25—8.00 Audycja poranna 

12.50 Lizawki dla łowiska — pogadanka rolnicza 
13.00 Orkiestry i soliści — płyty 

15.15 €hbór Dana — płyty 

15.40 Wariacja na temat Poganiniego — płyty 
16.65 Wnuk Kazim. Wielkiego na zamku bydgoskim 
16.35 Piosenki — płyty 

18.25 Rezerwa 

18.35 Melodie ludowe i piosenki żołnierskie - płyty 
20.40 Tańce i piosenki — płyta za płytą 


Toruń — piątek 16. IV, 


7.25—8 00 Audycja poranna 

13.00 Muzyka popularna — płyty 

15.15 Rytmy taneczne — płyty 

15.55 Jak spędzić święto — pogadanka krajoznawcza 
15.40 Muzyka wokalna — płyty 

18.15 Poradnik sportowy 

18.20 Mistrzowie włoscy 18 wieku trans. z Bydgoszczy 
22.45 Muzyka taneczna z płyt 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 9. IV. Bydgoszez, 9. V1. 
Zyto 24.60—25.00 25.00—25.25 
Pszenica 29.75—30.00 29.50—30,00 
Jęczmień browarowy 25.25—26.25 26.50—27.00 
Owies 2.50—23.00 23.00—23.50 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.50—12.00 
Łubin źółty 15.75—16.25 12.50—13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik = 42.00—44.00 
Seradela — 16.00—18.00 
Biemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Gorczyca 30.00—32.00 27.00—29.00 
Peluszka + > 20.50—21.,50 
Wyka latowa — 19.50—21.00 
Groch Vietoria 20.00—23.50 22.00—26.00 
Groch Folgera 22.00—24.00 22.00-—24.00 
Koniczyna czerw. sur. 80.00- 100.00 80.00-100.00 
Koniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 
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POLEC AM pocenach umiarkowanych > 


| Najoaponiednlejery cze usunąć | 
ć 


K jesc normalny i mocny 
xela 
ATOMY | Benignina i 
Lesznitgera 
Także stale na składzie wszelkie inne 
artykuły kosmetyczno-toaletowe 
w wielkim wyborze f 


<= 


PWT ZYD T ZPAS PZLSD ZAS ZSR 


Drogeria „SANITAS“ K. Skibowski 
Newe Miasto, Sobieskiego 6, Tel. 46. 
ISYZB SYG SVZ SVZ BVAS IVAR 


są 


BILETY WIZYTOWE 
wykonuje 


Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI - No wemiasto 


Dziewczyna ście ci 
zgotowaniem potrzebna który również będzie 
Sosin. NRP OORE zajęty innymi pracami. 

Zgłoszenia do admin. | g Epoa, RA 
„Głosu“. Kupnera 19. 


Ogrod nictwo ; Białobłoty 
p. ontowo-Fomorze 
poleca na sprzedaż : 


topinambury białe i czerw. Helianty 
za 1 etr. — 5,— zł 
żywokost — 1000 szt. — 14,— zł 


wysadki Sachalimu na remizy 
(olbrzymie) 10 szt. — 1.50 zł 


Krzewy: Cydonia jap. a 50 gr 
Deutria białe i róż. a 50 gr 

Spiraea czerw. a 50 gr 

biała a 25 gr 


białe lilje pachn., różowe peonie pachn. 25 gr 


białe narcyzy, liljow. Zrisy, 
wysadki rabarberu, trwałe goź- 
dziki, digitalisy, bratki a 10gr. 


Z | m m. m m m „m „A | „m „m. m „m m m m m w. m w W m m m m. 


( 
ZAPROSZENIA 


UWIADOMIENIA ŚLUBNE 


WYKONUJE NAJTANIEJ, 
NAJPRĘDZEJ i SOLIDNIE 


DRUKARNIA B, MIŁOSZEWSKI NOWE MIASTO 


| Książnica Kopernikańska 
| w Toruniu 


p 
TAPETY 


najnowsze desenie 


w wielkim wyborze 
oraz wszelkie 


przybory 
malarskie 
kupisz najkorzystniej 


w DROGERII „SANITAS" 


Konrad Skibowski, Nowe Miasto Lubawskie 
ul. Sobieskiego 6. Telefon 46. 


Zużytą łódź rzeczną 
rozmiarów 6m. dł. i 150 szer. kupię. Kto, wska- 
że admin. „Głosu Lubawskiego“. 


Nadeszło Świeże 


wapno 


„Piechcińskie 
w kawałach które poleca 


N. Ewertowski 


skład żelaza i mat. budowli. 
Nowemiaste, Tel. 66. 


TELEFON 59. 


Z | Z m w w 


